
KimJER Tt&RSZAWSIO
,, , 10 , o 7| i / »  o n  Dziś,  S. F r a nc i s zek  a Paulo.

D.  2. K w i e t n i a . —  R o k  l b o 9 .  J \=  . O O .  Ju t ro ,  Ś. Rysza rd .Kwietnia .  —  R o k  1839 
W t o r e k .

Dziś,  Ś. F r an c i s ze k  a Paulo.  
Ju t ro ,  Ś. Ryszard .

• T .T - ^ r . . S Ł : t  - .S t-S .  '- " . J  V . t ” ™ "  -  / - ■  • O Z a - a y — a ł . a

Ah wc wszystkich Ko- rych  pobłogos ł awien i e  pop rzednio  r ę k ą K a p ł a ń -
• 0  godzi-W  zeszłą  Sobotę  oc

ściołach Nabożeństwo r e s u rekcy jne  
łiic 8cj w i e c z o r e m • odgłos  dzwonow zw tas o a 
ił) i as tu chwilę  spe łn ien i a  pamiąt  ł) a i e i n n u y
z m a r t w y c h w s t a n i a ,  a hymn  s s .  Ambro
żego i Augustyna, z uroczystością °< śpi ewanym 
Został. W  kości ele  S. K r .y ia  c e l ebrował  p -n -  
iy fik a] nic J W .  J ’<. C h n h lc w s k i  b i s kup  Su Ir. 
Ad mi- Arcli id:  W ar s / : ,  w assystencj .  I rałatow 
i Kanoników Mel rnp: ,  oraz beznogo  zgroma-
(lżenia D u c h o w i e ń s t w a  świeck iego  , z akonnego.
Urzędnicy  władz  wszelkich w mundu ra ch  ga lo
wych i znakomi te  Damy  napełn i a l i  chó r  i o- 
taczali s topnic wie lki ego Oł tarza.  Proces ja  r oz 
poczęta ' w kościele  dolnym,  prze sz ła  wzd-luz 
wschodów wewnęt rznych okazał ej  Świątyni ,  i 
uroczyście t amże  3 -k ro tn i c  oprowadzoną  było.

- AV czasie proccssj i  asystowali Ce l eh r u i ące mu  
J W  W .  J e n e r a ł  iazdy l i r .  O żarow sk i i Hr.  
G rabow ski Kontr :  J lny Król : .  Babiak. . .  n.csl .  : 
JO.  i J W W .  W i e l k i  Mistrz Dworu X*ę Max. 
J a b ło n o w sk i,  Członkowie  U . S .  Prezes l le ro l -  

■ dii IJr. IK a lew sU  i Tom:  C rb h o w sh ,  Sek r .  
Stanu Szamb  Pm T y m o m * *  H -d cy  S t - «  
z ło w s k i  i W a sile w sk i,  oraz Ref: Stanu O eszert. 
W  pierwsze święto u XX.  A ugU ’J ™ ™  pod czas 
»nn,my ce l ebrowanej ,  p rzez  W.  J \ .  Ad nm, , -  
d a t u r a ,  Artyści i A m a t o r o w i p  wykonal i  Alszę
U u m la  in Es,  Offer t or j um fija h e tleg o , F l e t  so- 
lo i Gra dual e na same  głosy  kompozycj i  B a n .  
iegr,
R

e z r .n l ua i e  n a  . same . „T
;  a w c z o r a j  w y k o n a l i  M s z e  H a j d e n a  Ni  
n t n !  ........ . ć , „ : « i a  w  k o ś c i e l e  A A .  / /ówni eż  p r z e z  Świę t a  

ClsA a u ó iv b y ł a  m u z y k a

3.
r a n -  

u po -—  wunout Była  muzyna.  W  niedzielę i
n i e d z i a l e k  po d o p e ł n i o n e j  N a b o ż e ń s t w , e ,  m , e

szkańcy Warszajyy wszelki ego stanu,  s t o s n . ą c  s rę  
do • od\V ier-^nocr., o'! c l  V(lO<*0 W U P,1 3 sil IWI.I1
s k i r h

- v  , / a r s z n ; v y  
11' o d w i e c z n e g o  a J e d y n e g o

i zwyczaiu,  spożyl i  w groni’e roc z inl ,  ] ,V 
iacińł  i zna iomych,  sporządzone  po raz p - 1 v A', 
po ukończonym poście,  pokarmy  mięsne,

sk ą  dop e łn io nem  zostało.  W  domach  k i l ku  ze 
znakomi tych  Urzędn ików krajowych'  zastawiono 
n a d e r  wspaniałe  św ieco n e , a s tarodawna gośc in
ność pod które j  w p ły w em  pierwsza mys i  uczt  
po do bny ch  bezwątpi cnia  wzrosła ,  u t r zymując  
się c iągl e na Jednakowej  stopie r a zem z t r a-  
dy con a lny ni z wyczai ein,  w całośc i  co i ma  c zi 
śiejszego doszła.  W  tych 2ch  dniach myślano 
t akże o u b o g i c h :  p o d z ie lo n e  m ie n ie , p o d w a ia r  
s ię  u> w a r to śc i,  a  r a d o ś ć  s p r a w io n a  b ie d n y m  iu  
b e zp o śre d n io  n o s i  w  s a m y m  c zy n ie  n a jle p s z ą  
n a g r o d ę  za d o w o le n ia  z d o b reg o  u c z y n k u ,  bza-  
nowiic Towarzystwo Dobroczynności  m e  mogł o  
p r zenn mn ić  o tych k tórym p rz y t u ł ek  i p o z y  
wionie  na resztę dni Życia zapewnia.  X . f ż n a  
Tore ssa  J a b ło n o w s k a  i inne O p i ek u n k i ,  tudzież 
Cz łonkowie  Towarzy stwa znajdowal i  się na b i e 
siadzie  b i ed nyc h ,  na k tó r ą  zaproszono t akże  
tych zacnych Amatorów,  którzy t a l en t em swo
im w 2ch ostatnich dniach  u b i e g ł eg o  tygodni a,  
przyczyni l i  s ię  do pomnożeni a kwesty w Ko- 
śc io łku  Dobroczynnośc i  zbifcranej.  W i d o k  by ł  
j e d e n  z na jp rzy j emnie j s zych ;  w sali urządzonej
ż dawnego Tea t ru  Rozmai tości ,  na dole  i n a  
ga le r i i  zas i adło 310 ubogich ,  zostaiacych w In 
stytucie; p ierwsze  miejsce w.iała Niewiasta która  
i,iż. p r z g / y ł a  lat 9 8 , a 2gi e ,  iej K o l e z a n U  m a
jąca  lat 9 7 , obie dawnie j  Obywa te lk i  W ar s za 
wy,  a od n i e i ak iego  czasu podupad ł e .  W i c e 
p r eze s  Towarzystwa Hr ab i a  O ż a ro w sk i  sp e ł n i ł  
za zdrowie  ubogich,  a odg ło s  wdzięczności  wy
sz ły z g ł ęb i  ser c rozczulonych ro z l eg ł  sio po 
sali.  O p i e ku nk i  i Członkowie Towarzys twa ,  
tudz i eż  czcigodne Sios t ry Mi łos i erdz i a  r ozdz ie 
l a ł y  potrawy obficie dostarczone.  1 rzc 7‘ 
czcciem lej uczty,  pierwszy P ra ł a t  M e l i ° P °  
ta liiy J W .  JX.  'K o to w s k i  dopełń ,wszy o j -
du świecenia  wszelki ch  potraw,  tak przerno-
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w i ł ; Res sacra miser. „ W  tym miłością Boga i 
Bliźniego poświęconegu Przybytku; Starzy, Ka
leki i na siłach zwątfotte Osoby, a nie maiące 
teraz ani przyiaznej na świecie ręki , któraby 
waszą omdlałość wspierała, waszym potrzebom, 
bytu i życia zaradzała, widzicie nad sobą opie
kę tego Towarzystwa, które ma za god ło :  
R zecz święta, nieszczęśliwy człow iek  (Res sacra 
m iser).  Jak  przytułek ,  który macie, nie mone
cie inaczej uważać , iak za dzieło Najwyższej 
BOGA Opatrzności, która bez wpływu ludz
kiego rządząc i opiekując się znikomym świa- 
t e m ,  ze sposobów swego wpływu niedocieczo- 
nych, ze swoich niewyczerpanych skarbów n ie 
równe nam dary  wydzieliła. Odziani, k a rm ie 
n i ,  słowem, utrzymywani tejŹe Opatrzności da
rem  dzisiaj widzicie nowy dowód Jej ręk i,  któ
ra swym palcem na sercu człowieka czułego 
dała ten nicskresTony napis : K ochaj bliźniego 
iak siebie samego. Wywiązuiąe się temu p ra 
wu iedna z pośród nas Osoba sk łada wam no
wą of ia rę ,  którą ia obrzędem religijnym sto
sownym do naszego W ielkanocnego w oczach 
waszych poświęciłem. Błogie rej irnie zakryte 
przed wami być musi, prawość bowiem chrze- 
ścjańska miłością bliźniego czczona, dobrze ze 
temu wierzy : N iech nie wie ręka lawa co date 
praw a . S po żyjcie więc pobłogosławiony pokodrn 
x przekonaniem , że tenże odbieracie nad wa
szą potrzebę z czułej i zupełnie dobroczynnej 
ręk i.  Spożyjcie z uniesieniem radosnom iakie 
wam zapewne sprawia tryum f Zmartwychwsta
nia JEZUSA Zbawiciela całego świata. Spo
żyjcie w duchu szczerej miłości, zgpdyn, wdzię
czności nieograniczonej dla STW ÓRCY i n ie
ście w od p łacie gorące modły  wasze, aby CHRY
STUS zmartwychwstały, największy przyiaciel 
wszystkich ludzi, swoią tryumfuiącą ręka pomna
ża ł  codzień prawdziwych dobroczyńców wa
szych. “ —  W  dniu pierwszym świąt, z łaskawie 
nadesłanych darów (różnych potraw) połączo
nych z zwykłem Instytutowem święconem, ufor
mowało się większe święcone dla dzieci Insly.

tuto Dobroczynności, h torem' podzieliły  się  te*' 
dzieci z dawnemi swemi kolegami, a na teraz 
term inatoram i u rzemieślników. Uroczyste po
święcenie i uczęstowanie odbyło się w sali posie
dzeń Towarzystwa Dobroczynności,  w obecności 
Prezesa W ydzia łu  Admiui: i Członków dozoru 
szkoły  i Nauczycieli. W  czasie odwiedzania 
Grobu w kościele tegoż Towarzystwa, na tacy, 
kwestującej H rab iny  Melanji Ożarowskiej, zło
żono zł. 2203 gr. 6. Były i dukaty i rozmaite 
monety, i pap ierek  który rozwinąwszy znale
ziono grosz,, a przy nim te wyrazy": , ,Nie wiele 
d a m ,  bo mało m a m ,  Przyjmijcie zatem ten 
datek, iako szczerości zadatek.“

N. PAN raczy ł udzielić, Anto: Kctntalowi 
Strzelcowi w leśnictwie Piotrkowskiem, pensją 
zł. 150, rocznie i do śmierci. —  Rada A dmi
nistracyjna mianowała iRadcę kol: Piotra S ija -  
now a , D yrektorem  Gimnazjum Gub: w Lublinie. 
Zatwierdziła legat p-rzez niegdy Marjannę ii" 
p u ziń ską  przeznaczony: Dla XX. Franciszka
nów w Nowem Mieście Korczynie, pręt roli, z 
obowiązkiem odprawiania 4 Mszy rocznie, za 
dusze teśtałorki i icj męża; na sprawienie po- 
zytewu w kościele paraf: w temże Mieście zł. 90Ź 
—— Mianowani przez Kommissję Rza: Sprawie
dliwości : Rew ienski Justyn, Zastępca. Tłumacza 
do ięzyka ross: przy Sądzie poi: popr: obw: 
Warsz: wydz: I; Lisiecki Fran: Archiwista akt 
dawnych gub: Podlas:, na taki/, urząd do mia
sta Kalisza; K ozietu lski W ład : Applicant Sąd:, 
Zastępcą Pod pisarza Sądu pok: puw: Radzyń:, 
w miejsce Troczewskiego Alex: przeniesionego
w tymże stopniu do pow: Stopnic:; J a b ł o n o w s k i  

Józ: Assessor prawny Rządu gub: Augustów:, ‘ 
LKietcki Jan Applikant Sądo:, Patronami przy 
Tryb : cyw: gub: August: wydz: II; C a m  lien: 
Applikant biura Prokuratora Król: przy Tryb: 
gub: Płoc:, Komornikiem przy tymże Trybunał®! 
R ych tcr  Lud: Applikant biura Prokura: Król: 
przy Tryb: gub: Mazow:, Komornikiem pi'zJ  
Sądzie pokoju powiatu Sochaczewskiego. *

✓
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K a n a ł  Augustowski zwany, łączący rzekę Na-
few  z Niemngm, zupełnie  jest ukończonym, i za 
sp łynieniem  lodów żegluga między ictri i 2ma 
R e k a m i  całkowicie będzie olwarlą. W  tym ro-* 

11 także urządzony będzie do zsypki zbo5,a 
Magazyn; przy ujściu N a rw i do W is ły  postawio
ny gmach monumentalny, który będzie prawdzi- 
"-|i krain ozdobą i silną dla gospodarstwa rol- 
llego dźwignią. W  magazynie tym umieścić bc- 
^«ie można 500,000 korcy zboża i otrzymywać 
r' r' nic zaliczenia. —  Przy ulicy Nowolipie N r  
*431, w zeszły czwartek, opatrzona śś. SA
KRAMENTAMI, przeniosła się do wieczności 
*• f>. Gertruda K w iatkow ska, przeżywszy bogo- 
’°jnie i cnotliwie lat 103; utrzymywała sio z 
Pt’acy r ą k  swoich, urodzona w m. Pokrzew /iicy  
|« b :  Sando: z Jana i Rozaljj mał: Kubickich, 
j i a w małżeństwie lat 56, zostawiła 3 wnu- 

1 córkę, przy której w końcu swego zgrzy- 
G łego wieku zostawała i na i ej skonała ręku.

Onegdaj w iednej z.posscsji przy ulicy C hło-  
I >l(Vi Pisarz
°0e

od Sekwesteatora, ujrzawszy swą
p i i a n ą ,  u d e r z y ł  ią  b u t e l k ą ,

t e i n

»k
i N
u»

a to uderze- 
Zabójsfwie  u- 

odda ł się w 
opis tego 

Znaczna li- 
Warsz: znajdowała się wczo- 

Kościołem 
w;miejscu zyvanem E -  

naście tysięcy osób wszelkich sta- 
Przypatrywało się zabawoin na placu Krasiń-

. pozbawiło ią Życia; po 
^ d ł ,  ]eca wkrótce wrócił i sam

®P|la» :ied l iw ośe l .  D o k ł a d n ie j s z y  
t ^ r z en ia  b ę d z i e  u sk u te cz n io n y .

, ,0. a mieszkańców 
)}  na zwykłem zebraniu się przed 

i Clci dMiłosierdzia czyli
I Ki,k*

hyły  to hiisztawki, kat u ’d c ,  sztuki gL-'Pt
^ tyczne etc. iak od lat kilku bywa w świe- 

. W i e l k  -  '  '
boyit anocne. Puszczano oraz 9 balonow

c'sz ^   ̂ Adama hPesoiowskiego. G r u f f  Eran-
•*e,t lat IG

v naf0 Pet

rn a iący ,  r o d e m  z W a r s z a w y ,  t e r -

'V»»i
<or k

^  *'a T 1T-ySXyiy przed

'' Tokarski,  pod Nr 114 .przy uljcy Pi- 
'nioszkaiący, wlazł na słup i zabrał zo

na górze podarunki, to iest: kapelusz, 
pletny, oraz zł. 40. Okoliczności te-

i one
o nr

nim na chwi-
tenże słup wlazł term inator Stolarski I-

(ł)

gnący M alewski, lecz za pomocą sznurów a Graff 
bez żadnej pnmocy, przeto dobrowolnie odstą
p i ł  mu pierwszeństwa i oba ufetowali się poprzy-
iacielsku. Zabawy trwały do późnej nocy.  -
W ie lk i  Teatr  b y ł  napełniony. Dobrze przy ję
to nową dram ę Prawo angielskie, szczególniej 
~2gi akt zaiął obecnych. Przyw ołani,  JPanna 
D obrzańska , JPP . JJ’erowSki i Jasiński, zapy
tano o tłumacza, wymieniony tenże Artysta i 
w przywołaniu otrzymał dowód zadowolenia. Po 
Balecie J / a r j  i Flora przy woła ni J Pani .! Pan
ny G wozdecka  i S tra u s , oraz JP .  M orys; 'a w 
Rozmai: po In tryd ze  w straganie  J V .M aitw ski, po 
R yw alach  JPani K ur p iń ska , i JP  .K om orow ski. 
K omedjo-Opera A d o l f  i  J id ja  czyli osobliwsi 
więźnie, podobała się powszechnie; dawniej in 
nego p rzek ładu  iako komedja<była iuż tu zna- 
11;;i żądano wiedzieć kto przysłużył się scenie 
nowym przek ładem ; wymieniony tenże JP. J a 
s iń s k i ,  który wczorajszego wieczoru d a ł  nowe 
dzieła obu teatrom, i na obu scenach talentem 
swym zadowalał Publiczność. Po Osobliwszych  
więźniąch  przywołani Wszyscy Artyści (JPanna 
D aszkiew icz , JPP. Szym anow ski i P anczykout- 
sk j, oraz T łum acz). —  P rzy b y ł  do W arsza
wy z P ete rsburga znakomity Wirtuoz na Gita
r z e ,  Edward Pique (P ik ) ,  i wkrótce da się 
słyszeć. —  W ody na W iśle  stóp 13 cali 8. 
Most przywracała.

54 Petersburga. —  Przez Ukaz CESARSKI 
do Rady Państwa, z dnia 21 Lutego, Prezes D e
partamentu P raw , Rzeczywisty Radzca Tajny 
D aszków , mianowany do zasiadania nadto w D e
partamencie d'la Spraw Królestwa Polskiego, i 
do zastępowania w nim Prezesa, Jen era ł-F e ld -  
m arszałka Xięcia Warszawskiego, w razie iego 
nie bytności. (T. P.)

-d,lg lja . —  Ze sprawozdań przedstawionych 
Parlamentowi, okaznie.się, że w r. z. 4,800,000 
osób mniej podróżowało poiazdami zwyczajne- 
m i,  a 14,400,000 więcej na koleiach żelaznych.
* A M alty  odpłynęli iuz Oficerowie przezna
czeni do s łużby w marynarce tu reck ie j .—  Z zri-
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c h ó d  n ich  I n d j i  dochodzą smutne wiadomości o 
osadach, w wielu miejscach murzyni porzuci
li roboty .—  Na przedstawienie Lorda tlle ihurn  
P u łkow nik  G u rw o o d  wydawcą depesz  Nięcia  
W e llin g to n a  ina od Królowej wyznaczoną pen
sję 8 ,000  z ł .  —  Xiążę L u k  id  21 z. m. w yiechał  
do W ło c h ,  zdaie się rż bardz* icst zadowolo
n y  zp r zy ifc ia  iak iego  doznał' w A n g lj i .  P o
s e ł  Pruski Baron B iló w  w tych dniach m ia ł  
wyiechać z L o n d y n u ,  Lekarze poradzili mu a- 
b y  dla poratowania zdrowia zm ienił powietrze; 
od lOciu lat urzedowął w Anglji iako P ose ł  
Pruski i doznawał powszechnego szacunku. —  
Armja będzie  powiększoną o 7000 ludzi. N ie 
dawno odesłano  znowu z Anglji do Hiszpanji  
dla Izabelistów 3 0 ,0 0 0  broni. —  Między w ła 
dzą Angielską i Stanami zjedno: zawarto ty m 
czasowy układ do odłożenia  wszelkich niesna
sek  względem  oznaczenia granicy posiadłości  
W Am eryce północnej .

B e lg  j a .—  W  dniach 20 i 21 z. m. areszto
wano w B r u x e ll i  kilka osób, n iew iadom o z ia- 
kiej p rzy czyn y .—  P. G endebien  gorliwy prze 
ciwnik uchwały konferencji Londyńskiej ,  wziął
dym issję  iako C złonek izby Reprezentantów, 
Rady municypalnej i Prezes Adwokatów.
P. R ru h e r  D yrektor  banku m ia ł  poiedynek z 
P u łk ow nik iem  B ire. —  W  gm inie  Ucele n ie 
daleko B r u x e l l i  wybuchła  choroba tyfus, i po
rwała iuż 115 ofiar.

F ra n c ja .   W  tworzeniu nowego Ministerstwa
ieszcze nie postąpiono, przeciwnie zdaie się 
coraz więcej przeszkód powstawać. N ie  tylkó  
że Król ieszcze nie p odpisa ł programatu M i
nistrów, a iuż rozdwoienie zaszło miedzy Mini
strami, nawet urzędownie nie mianowanemi; 
nie ulega więcej wątpliwości że istnienie m i
nisterstwa pod przewodnictwem Panów S u ita  i 
T iarsa  bardzo iest wątpliwe, i że takowe roz
wiąże się nim żyć zaczęło. Rozdwoienie do
sz ło  najwyższego stopnia, a każda godzina przy
nosi nowe wieści. T yle  iest pew nem , że Pan 
y illem a in . (W i lm ę )  iuż 21 z. m. odstąpił,  a ie -

go wydział poruczono Panu S a u łc t  (Soze) .  —  
P. H u m a n  stał się wahaiącym, Co w noszą z ter 
go iż nie znajdował się 21 z. tn. na uczcie da
nej u Marszałka S u lla  dla wszystkich Ministrów. 
Później w skutku rozmowy minftej w pałacu Ta' 
te.rji Marszałek S u i t  wraz z Panami H u m a n  1 
D u p in  (D ju p ę)  o d łączy ł  się zupełn ie  od Pa
na T h ie rs , któremu wiernemi zostali Panowie 
So ze , D in  fo r  i P a ssy .  Powodem do tego roZ- 
dwoienia była kwestja względem  Prezesostwa 
izby; Panowie Th i er, P a s s y , Soze  i D iu fą r  po
stanowili wspierać Pana O dilloń  B a r o tla , * 
Marszałek S u i t ,  Panowie H u m a n  i D ju p ę  o' 
świadczyli się przeciw niemu. Rozprawiano 
o innych zamiarach. Ministrowie Jednogłosu^  
zażądali aby depesze  telegraficzne b y ły  o u' 
dawane Prezesowi gabinetu, i żeby narad; 
odbywały  się w iego mieszkaniu. N ajg łów nieJJ 
sza trudnością zdaie się proiekt względem Pr* 
z c sos twa w Radzie ministerjalnej. 22go z. 
rano głoszono że układy przerwano, i że y 
H u m a n  oświadczył cofnąć się z ministerstw^ 
wznowiono wieść o utworzeniu się' Ministerst1 
pod przewodnictwem PP. Mola i G izo. P. T ud \ 
stanowczo zrzek ł  się wszelkiego uczestnictwa 
nowym gabinecie .  P. M u n td liiee t 22 b. m. 1 I 
no udał się do pałacu T u le r ji ,  a polem  
X ifc ia  B ro g li, którego spodzie.Waią się skło"'^ 
do przyięcia ministerstwa spraw zagrani: f j . 
prezesostwem Marszałka S u lla .  Przyczyną 
rozdwojenia hyła  także rozprawa względem 1 
szpanjt. P. T h iers  obstawał aby Francja p'^, 
najmniej tyle <v Anglja dopomagała H abe , \ 
storn, to iest aby w ysłała  do brzegów IRs*1/  
nji s i łę  m o rsk ą ,  inni przeciwiali się temu-  ̂
Rozporządzeniem krójewskiem z dnia 13 
Baron H ubert mianowany Poddyrektore® J j* 
wincji konstantyńskiej.—  Dziennik tuloń*^1 
wiera list 7. O ra n u  datowany 23 lutego, ". o' 
rym są umieszczone szczegó ły  o zniesień ,i 
blęźenia M ą jd eh y :  Stan miasta b y ł  iuż 
wadzony do ostateczności, brakowało ży"’1 J jf  
i amunicji, a T e d in i  postanowił odesłać
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d e l K o d e ra  p i smo następujące;  „ J e s t e ś  oil P r o 
roka  wybrany ,  podda ję  się łwoiej  mocy ,  ale bąc 
wspan ia łomyślny  in nie k a r /  ludności  M a jd eh y  
za b ł ę d y  iej naczelnika.  Cofnij  się o 4 dni 
d r og i  od naszych murów;  abyśmy bez  obawy 
mogl i  opuścić nasze schronienie .  P osy ł a m ci mo-  
i ego syna iako z a k ł a d n i k a ,  oddasz mi  go gdy  
miastq obsadzi sz .“  A b d e l K rider z r ad oś c i ą  p r z y 
j ą ł  tę kapi t ulac j ę  i co fną ł  się z swoicm woj
sk i e m .  Ty mczasem T e d it i iw y s ł a ł  gońców do 
swoich najwiernie j szych spr zymie rzeńców M on- 
zabów  Z zadan i em o żywność i w p r zec i ągu  4ch 
dni  miasto znowu było  zaopat rzone.  Kob ie ty ,  
dz iec i  i s tarcy pracowali  p rzy  fo r t y f i kac j ach ,  
p rócz  tego M onzahy  p r zys ła l i  ieszcze 1 ,200  
ludzi  pos i łków,  tak izby' M ajtłeh a  na nowo mo g ł a  
opier ać  się A b d e l K arierow i. Plan ten został  
t ak  przczprnie  wykonany,  ż z  A b  d c l K arier  wca 
le tego nie  p rzeczuwał ,  z resz tą  i akze by  m ó g ł  
powziąść p o d e j r z e n i e ,  maiąc w r ęku  syna Te- 
d in i  ostatniego po tomka  tego^ dawnego  rodu .  
Gdy  wszystko by ło  u k o ń cz o ne ,  pos ł a \ \ T c d i n i  
gońca do A b  d e l Kariera, z wezwaniem aby b r a t  
E m i ra  p r z y b y ł  objąć miasto opuszczone od 
wszystkich tylko nie od T ed in i i s ł u g  iego.  
Pos ł ańcy  'A bdel K ariera  udal i  się do m ia s t a ,  
k tó r e  zdawało  się im ink by wy ma r ł e ;  lecz na
gle  wys tąpi ł  ku n im Tcdtrii i zawoła ł ;  ^ J e s t e 
ście moierni  n i ewolnikami!  Pat r zc ie  na te mu-  
vyy czy sa dosyć mocne! Pat r zc ie  na te zapasy 
żywności i broni ,  czy nie mogę  opi er ać  się wa
szemu  panu? 14 Bra t  Emi ra  mus ia ł  po dda ć  się 
los o w i i z awiadomi ł  A b d e l K a d e ra  o pods t ę 
pie  'T edin i. Z początku E m i r  chc i a ł  skazać na 
s t ra ceni e  zostawionego zak ł ad n ika  syna w ładc y  
K la jd ch y , ale zan iecha ł  zamiaru dla  oszczę
dzenia  b r a t u  podobnego  losu, t y lko  wszystkich 
s t ronników T e d in i , k t ó rych  tylko m ó g ł  p „j .  
mać k az a ł  zabić  i zbu rzy ł  miasto będące  w 
okręgu  M a jd eh y . W ie l e  poko l eń  korzys ta  z 
ty«h w y p a d kó w ,  od ł ączy ło  się od A b d e l K a 
dera . 2'edirti p o s ł a ł  nowe pismo do A b d e l  
Kaehirat w k tó r em  wzywa go aby d o t r z ym a ł  s ł o 

wa i 7 lat  o b l e g a ł  MajdeTie iak poprzys i ąg ł ,  w 
p r zec iwnym raz i e  s t raci  im ię  p rawdziwego  Mu
zu łmana ,  a ludzie o nim powiedzą : „ ' P r zyby ł  
i ak  żu b r  dz ik i ,  a u c i e k ł  iak s ł aba  k row a ,u  —• 
W  »S. P ierre  na wyspie  Mar tynice  w skutku  o- 
s tatniego t rzęsienia z i emi ,  150 domów tak i es t  
uszkodzonych,  źe muszą być  zwalone.  Zbi i aią  
pog ło skę ,  iak oby- J e n e r a ł  B ertra n d  zos t ał  z a
sypany  pod g rozami  swoiego mieszkan ia ;  p r z e 
ciwnie J e n e r a ł  ten cieszy się zu pe łn e m  z d ro 
wiem,  w czerwcu wróci  dó Francj i .  Dz i e nn i k  
Sporów chwali  Pana  7 Tiiers, iż przy samym p o 
czątku p rzeds tawi ł  kwesl j e  do rozt rzygni en ia ,  
k tó r e b y  w k i l ka  miesięcy*sprowadzi ły u p a d ę k  
g ab in e tu ,  i wol ał  aby minis ters two wcale nie 
zostało norgąni zowane , niż ż eby  później  by ło  
z sobą  n i e z g o d n e .—  H rab i a  U lontaliw at m i a 
nowany w ie lk im Mist r zem zakonu Tefnplarju.- 
s ió w . -— Pos e ł  F r ancuzk i  Ba ron G ros  p r z y b y ł  
do K a rakas  dla u łożeni a t raktatu hand lowego 
z państwem We nezu l ą .  —  O j c i e c  S. p r z e s ł a ł  
Marsza łkowi  W a le  piękny,  obraz mozaikowy,  
w dowód  wdzięczności  za uprze jme  przyi ęc ie  o- 
kazane nowemu Biskupowi  A lg ie ru . —  P. K a- 

f i l l e  21 z. m.  p r z y b y ł  do P tien  i doznał  od t a 
mecznych  mieszkańców tak radosnego pr zy ię -  
cia i ak i ego  od dawna nic pamięta i ą;  Wyborcy 
przywi t al i  go. s e r e na dą  wykonaną  przez  o r k i e 
st rę t e a t r a ln ą .—  Kapi tan  i ednego  z statków p a 
rowych  k r ążących  między  B ucu  i P a rysem  za
r ż n ą ł  się b r zy twą ,  s t raciwszy pop rzedn io  zna
czną sum mę  w domu  g ry  w P a le  R o ia l. W i a 
domość o tern samobójstwie uczyni ł a  tak moc
ne wrażen ie  na i ednej  Damie  , iż t akże  o de 
b r a ł a  sobi e życie t rucizną.  Pol i cja  wyśl edz i 
ł a  ów tajny dofn g ry  gniazdo nieszczęść.

H iszp a n ja . —  I)on  K a ro l  zajmuie s i ę  utwo
r ze n i em  nowego ministers twa.  Arcybi skup K u 
b y  b ędzi e  mianowany P re z e s e m  Ptady oraz M i 
n i s t r em  sprawiedl iwości .  G dy  nowy g a b in e t
będz i e  uorgani zęwany,  w y d a  mani fes t  objaśnia-  
iący ostatnie wypadki  spowodowane p rzez  ATa- 
r o ł a .— Deze rc j a  pomnaża się tak znacznie vr

i



Szeregach Izabelistowskich,  źe z samych zbje- 
gow Karliści  utworzyli cały 4 bataljon Kasty - 
i ijski.  — Bal/nas eda  i M irino  j i r z yby1i do g łó 
wnej Kwatery Jene ra ła  Babrery. Na drodze 
przez prowincje izabelisiowskie nie byli niepo,  
koicni  przez wojska Królowej.  —. Kilku wy. 
gnancow karlistowskieb opuściło B a i o n n ę .  Don 
Jose Tr wir o i Xiadz L arrąga  udaiąsi ę do Sale- 
burgUy inni do T urynu , Labandero  wraz z sy. 
nem do Tuluzy , a Biskup Leona Arias Tćieirę 
i  k i lku innych zostaie w Sccrre, Tenże Biskup 
Te iei.ro i inni wygnańcy za pozwoleniem rzą.  
du franc: utworzyli iuntę apostolski} c.clem oba
lenia władzy M arota. —  Przy wymianie ieńców 
w C a m a rze , żołnierze Jtarl istowscy i izabelli- 
stowscy pili z sobą po bratersku i wnieśli to
ast za bliskie zawarcie pokoiu.—  B an kS .  Fer
nando mn rządowi -pożyczyć 10 mi]jonów re-  
alów. W  Madrycie spedziewaią się 2cb Adju- 
tantow Xcia Ludwika R o n n p a r t e g o ,  nic wiado
mo inki iest cel ich inissji.

N iem cy.—  Baron Salomon R otszyld  1.6 z. m. 
p r z y b y ł  z P a ryża  do W iednia. —  Poseł  p e r 
ski llim scjn  Chan,  czyni przygotowania do 
od jazdu do Londynu. ■— VV TscrloJin w Prussiech 
odkryto fałszerza m o n e t . —  W.  Xiążę CESA- 
T iZEWICZ Następca tronu rossyj:, miał  Xię- 
Żniczce Jeodol in ie  Leuchtęnberg,  przesłać 1,000 
dukatów na dom ochrony dzieci w Mnichowiej 
19 z. m. p r zy b y ł  do S tu lg a rd u .—  W.  Xiaze 
CES ARZE WIC Z Następca tronu ross: 22 z. m, 
p r z y b y ł  do Karlsruhe , i zajął  mieszkanie w 
zamku w .  Xięcia. Arcy-Xiąźę M axym iljan  
najmłodszy syn Arcy-Xcia R ajnera , umar ł  16 
x. m . w Medyolętnie na odrę; mia ł  lat 9 ’
Syn W . Xcia W ajm arskiego  wrócił  do W i c  
dn ia  7. B u d y  i P esztu  Depesza telegraficz
na odebrana z Paryża w Kolonji donosi żę 
Francuzka izba Deputowanych została odroczo
ną do 4go b. m.

W ło c h y .— Ogłoszono urzędownie w Neapolu 
iż znowu dozwolono wszelkim statkom parowym 
utrzymywać związek zSycyi ją,  dotąd tylko k ró 

lewskie tg służbo wype ł n i a ły .—  Król Baw ar- 
Ba  1 i z. m. odp łyną ł  do Sycylji ,  Sva iegp 
Następca tronu dn iem wprzódy y r óc i ł  z pro- 
w i n ej i c! o IXca polu,

Turcja .—  23 z. m. buk armat  w Stambule i 
porcie zwiastował początek świat Bujram u. — 
h a p u d a n  Basza wróci ł  z podróży na morzu 
M arm ora. W  arsenale z powoduiwiąt  odłożo
no prace.  —  Ha Juz Basza poczynił  w S yrji dziel-  
no przygotowania do oporu prząciw napadowi 
lbrakim a  Baszy.—  W  skutku układów z Posła- 
mi .zdgranicznemi,  -bodzie ułożona nowa taryffą 
cł a webodowego od towarów przybywaiacych z 
lakicbkolwiek kra i ów, — Z Kokandu  nad g ra 
nicą Chin, p rzyby ł  Poseł  do Sułtana,  z prośba 
o pośrednictwo względem załatwienia niesnasek 
między mieszkańcami Kokandu i Bnchary.  P ó ł 
tora roku potrzebował do swolej podróży.

Rozm aitości. W  gazecie niemieckiej  czy
tamy następujące doniesienie dziedzica:  „Mn-  
i.ąc ręce z w i a n e  do dalszego prowadzenia go- 
spodarstwa, mam honor oznajmić, iż takowe z 
wolnej rclti sprzedam.“  —  Kawaler FiUppó I-  
czen Paganiniego, iest w P ary£u spodziewany na 
koncer ty .—  Na licytacji galerj i  obrazów kupi ł  
pewny Jegomość duży obraz przedstawi,aincy 
leniwego osła , a że nie mógł  zhbrać go z sobą, 
przeto prosi ł  woźnego, aby nabyte dzieło wrę
czył  ̂s łużącemu , k tó rego ,  przyśle z biletem. 
Jakoż niezadługo przyszedł  służący z biletem 
w wyrazach następujących : „Proszę mi odesłać 
moj p o rtre t.1-1 —  Towarzystwo fi lharmoniczne w 
Londynie  chciało angażować śpiewaka D iupra  
na 8 koncertów. Skromny Artysta zażądał  tył- 
ko wynagrodzenia ośm dziesiąt tysięcy  z l . ,  to 
iest 10,000 za każde wystąpienie,  albo 5000 za 
icdno solo lub duet! Towarzystwo fi lharmoni- 
czne zostawiło go w pokoiu. —  W D u n d t  w An- 
8 lii» h ' e nieiaki  Jan Robinson , który ma lat 
115, a przytem iest zupełnie zdrów, czerstwy 
i w towarzystwach bardzo wesoły .—  Śpiewak
N/erri przed popełnieniem samobójstwa w Ne a-

p o lu , napisał  ki lka wierszy i listów; mianowi-
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cie tkliwie napisany iest 1 is-t do Pana Per jar  
(syna Kazimierza P e r je r )  Aienta legacyjncgo, 
w którym poleca swoią żonę i dzieci; tym zo
stawi] maiąfek p ó ł  miljóna fr. Pozostała wdo
wa test-w 5ynś miesiącu nadziei, a zgon męża 
przyprawił ią o chorobę; nad ranem  ujrzała go 
wychodzącego zpokoiu, a przeczucie powiodło 
ią do okna, z którego śmiertelny skok wyko
nał ,  ale iijJ było za późno. Ń urri  posiadał g ł ę 
bokie wiadomości w muzyce, iego wystąpienie 
w roli lVa.zani.cla w P aryżu, zjednało mu sławę 
europejska; w Neapolu  szczególniej- w operze 
Przysięga  zyskał  zadowolenie tamecznej publi
czności, a kto takowej nabywa w teatrze Skali 
może potem śmiało Występować na wszystkich 
innych znacznych teatrach. Ostatnie iego wystą
pienie by ło  w operze Peltinicgo „ N o r m t e -  
go wieczoru Wcale nie b y ł  przy głosie, mimo 
to po każdej arji obsypywano go hucznemi o- 
klaskam i, a w końcu przywołano; A W  wpraw- 
dz.e wyszedł ale nie uk ło n i ł  s if , tylko ręka 
dal znak inkby ch c ia ł  mówić, iż na taki zaszczyt 
nie zasłuży], Tylko powodzenię Biuprego  sk ło 
niło  go opuścić Francjo, i od owego czasu zawsze 
b y ł  posępny. —  Do Rzym u  przywieziono nie
znaną icszcze rybę morską, ważącą 300 fun
tów, oddano in do tamecznego muzeum. ■ _
* 'go  z. m. prawie w tejże chwili gdy nadeszła 

’ * oryża smutna wiadomość o zgonie Nur eg o 
z arzył się w tejże stolicy p rzypadek  okro!
I n.y* i-Najcelniejsza uczennica konserwatorjum 

Damoro, ta która przed kilką miesiąca.
» otrzy mała pierwszą nagrodo, ukończyła wła- 

. ,e tualeto na koncert, i icszcze raz chciała 
te m ^ 'y 0^ .SI^ W “’"’icrzciadle nad kominem, w 
Zaczęła ue-,et ' e- 1CJ suknl'?’ nieroztropna
nieciło Cóe '<;,c’ ,to lcszcze bardziej ogień roz- 
k o i u  w  ̂ lll>adio bez zmysłów w swoim po- 
mcczarr/i 'JL y / '  0t^ n^<1 ducha śród okropnych 
Francji]  r , * 7‘ ,n • p rzy iechał do Tur  (we 
*%cy lat 102 ln^ioe;h P a rA nglji ,  starzec ma- 

®lej. —- 17 ’ 1>0 3 dniowym pobycie odiechał 
m. okradziono kassę teatru w

P ruxclh  w  której znajdował się właśnie do- 
choil z niedzieli w summie 1 ,S00 fr. —  Na wia
domość o śmierci śpiewaka N urri  tegoż 
dnia teatr opery  w P a ry iu  zanikn,ił sWoie wi
dowisko. P. KalcUn maiący sk ła d  muzyczny 
w tejże stolicy otworzył subskrypcję, aby zwłoki 
tego artysty mogły być przywiezione s.Neapolu. 
—  Prima yfprilis i Śmigus . w iednym dniu, na 
lądzie i na wodzie, wszędzie zwodnicze p lemię 
figlów prześladowało wczoraj -człowieka. Sce- 
n,i zabawna z te j podwójnej okoliczności m ia ła  
zajść na Solcu. Term inator spotkawszy ko le
gę na placu Krasińskim przy zgiełku zabaw 
opowiedział mu że na Solcu ieszcze więcej lu 
dzi iest zebranych dla przypatrywania się wici - 
k i ej ^nowinie, to iest brakowaniu W is ły  celem 
wstrzymania wezbrania wody; koleżka na to 
opon i ad,inie okazał ciekawość nadzwyczajną, 
a zebrawszy ze wszystkich kieszeni uciułaną 
złotówkę ofiarował pierwszemu przeiazdkę do
rożką, aby razem przypatrywać się brukowaniu 
W is ły .  Skoro przyjechali na miejsce oznaczo^ 
ne, bardzo naturalnie nie zastali ani widzów 
ani bruku, teraz p ie rw szy  zaczął naśmiewać się 
z ciekawego Wołaiąc: „ P rim a 'A p rilis! Prima  
A p rilis!u W  tejże chwili drugi p rzewrócił  
Kolegę w kana ł  od W is ły  a skąpawszy go po 
rządnie^ a potem wydobywszy przem okłego , wo
ł a ł  także sarkastycznie: „Śm igus! Śmigus !u
I c i a z  zachodzi pytanie który z nich b y ł  zwie
dziony, czy drugi przez pierwszego-, czy 
pierwszy przez drugiego lub też pierwszy 
przez samego siebie ?

G łó w n a  P o l o w a P ro w ja n t s k a  Kommiss ja  Armji Czyw- 
bej,  podaie  do publicznej  wiadomości ,  iż it a r e p e ra -  

V r iąg tf  1839 ro k u  W O R K Ó W  w M a gazynach  
•uszaw skieb ,  po lecono  G łó w n em u  D o zo rcy  wspo- 

mnio i iych  m agazynów  R a d c y  Dw oru  M iedw ied iew  za- 
i z ą a z c  t a rg i  dn ia  21 M a r c a / 2  K w ietn ia ,  a  osta teczne 
p rzyb ic ie  (czy l i  p rz e tó rz k ę )  24 M a r c a / 5  K w ie tn ia  b. 
ni I r . ,  maiąęe  p rze to  chęć podjęcia  się lakow ej  r e 
parac j i ,  zg łoszą  się w te rm ina ch  wyżej oznaczonych  
z p raw nym i kaucjami;  w aru n k i  zaś w każdym  czasie 
przed zaczęciem targów  obwieszczone b ę d ą  życzącym
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u m i i  r  n c ’ S a r z m i z i a  fizyczni

S u *  £ g ? - S    o - T x ' r  : : ; : i  i :

^ - “ ■ S 5 t t » H n ę ^ w

natorskiej w don » & y W JO R U  Astrachańskne-

U o  « W ,  " « • « *  M M *  « * »
a l  • . łnctir  moen z zadowoleniem. 

T h S  W ^ Ó W  dobrze
u licy  a i 4ryiw .nt .W cj w lt“ n’”  OgroiluiUa.
U s i e d z i e ć  « l C i e e b a .
, C | V  n o w i c c k i m  na S t y  VVojc .eck,  z n a j d o w a ć  

| £  / - V ? i  , r *  Jlęd 1. T R Y  K l ,  o ra ,. k . . U  » A « 0 &  
J A G N I Ę T A M I  i k i l k a n a ś c i e  M A U O -

* y a r S U S r ; W 5 S :  

: W 5 t t f 3 a f i W * w i  V p  - *mu się » ynwierac będzie można.
‘  t K » ‘S  W l U  Dzierżawa D Ó B * 

,osk ich  w odleg łośc i  0(1 W arsz aw y ^n a jd a le j  mil 10 
^ d o s ta te c z n ą  robocizną ,  lasom, w odą  1 wszelkiemi do- 

1 „ości a mi c z y n i ą c y c h  dochodu  rocznego  od 15 do 
I s o O d Z  K t o l y  ż y c z y ł  wejść w  uk łady ,  » « * » » -
j ' . ’ fae w i a d o m o ś ć  przy ulicy Chmielnej pod Nr 1527 

1 „i-,t rze  —  K ARETA podwójna, w stanic zti-
Uiłiiie* nowy m, mało używana, iest do zbycia; w.ado- p t tn i e  nowy , . j • S r  1527 na l en i  p i ą t r z c .  •
niosc przy o 1 - ,.  j  j j j W iad o m o  czy ni,

o j i ł a t  m i e j s k i c h  i s k a r b o w y c h ,  i a k o  t o :  B i l l a r d  m a 
h o n i o w y  z w s z e l k i c m i  r e k w i z y t a m i ,  K r z e s ł a ,  S t o ł y  
r ó ż n e g o  k s z t a ł t u  i K a n a p a  i e s i o n o w a ,  L u s t r a  vv z ł o 
t y c h  r a m a c h ,  K o p e r s z t y c b y  o l e jn o  m a l o w a n e ,  B u f e t  
j e s i on e m f o r n i r o w a n y ,  S z a t k a  i e s i o n o w a ,  Z.cf jn "  r a  
m a c h  p o z ł a c a n y c h ,  i 2  n i n e ,  Ł a w k i  l e s i o n o w c ,  E 1 - 
r a n k i  P i w a  m a r c o w e g o  o k o ł o  2 00  b u t e l e k ,  K k  1- 
5, k i  S z k l a n k i ,  Ł ó ż k o  r e s i o n o w e ,  Z n a k i  b l a s z a n e  o d
S z y n k u  S z y n k w a s ,  R y g a ł y ,  W ó d k a  s ł o d k a  . s z u m ó 
w k a ,  S t o ł y  o r d y u a r y j n e  i r o z m a i t e  P r z e d m i o t y - d o  s zyn -  
1 * 1  * . efir/aCC tli W W  <T 1'SZflAY 1C p i U I K J

t ' i S , " :  » *  « . »  * * » » » ! / *
K w i e f  r .  b.  o g n d z :  3  z p o ł u d n i a  i dn i  n a s t ę p n y c h ,  o 
t e j że  g o d z i n i e  a ż  d o  z u p e ł n e g o  w y k u p i e n i a ,  P ™” P>'- 
b l i c z n ą  l i c y t a c j ą  w i ęce j  d a . ą c e i m ,  s p r zedan i :  b ędą .

S e k a t o r  Cyrl'ńłótv 2, 3 i 12.
blict -.ne j w i a d o m o ś c i ,  i ż  z  m o c y  i ccyz . i  . , e  r ^ 0  y  
c Yi i a l ńcgo  M . '  W a r s z a w y  z d .  / iu  m.  z. . . .
C / 5  2 9 1  R  W .  K .  D o m  w P r z e d m i e ś c i e  P r a c z e  po d  
s / I ó s  p o j o n y ,  na  s a t y s f a k c j ą  z a l e g ł y c h  p o d a  h o w  
w  i e d n o r o c z n ą  d z i e r ż a w ę  od  l  K w i e t n i a  a • 
t e g o ż  c za s u  184 0  r .  w y p u s z c z o n y m  z o s t a n u ,  d o  • 
e o  a o w t ó r l u c  t e r m i n  l i cy t ac j i  n a  tl/.ieii 2 o  1  ̂ /

' K w i e t n i a  r .  b.  g o d z i n ę  12 w p o ł u d n i e  n a  g r n n c i e  piz.c- 
z n a c z a ;  o w a r u n k a c h  k a ż d o  d z i e nn i e  od  g o d z i n y  Sm ej 
z  r a n a  d o  12,  a  od  3 d o  (i p o  p o ł u d n i u  d o w i e o z . e e  
s-ę m o ż n a  w K a n c e l l a r j i  S e k w e s t r a l o r a  C y i k o ł p w  A  
3 i 12 W W a r s z a w i e  w d o m u  po d  N r  i d J  na  1 '
ck i e r n .  K o n k u r e n c i  wini l i  b y ć  z a o p a t r z e n i  w wa i j
zł i 200 11 °*0,,SJ Ł
* Zawiadamiam Szanowną Publ iczność,  Je p r z y 
b y ł e m  z K rólew ca  tlo tutejszej  stolicy,  i po e- 
cam Sie ł askawym osobom,  k tór e  n .n . e uwetn 
z a u fanie ni zaszczycać raczyły.  Z  rana  do s ę 
dziny 12,  a po po łud :  ,od 3 do 6,  zastać mm  
można  dnia  każdego.  Mieszkam \v Hotelu W >' 
l eń sk im  pod N r  1. L iebreich  Cest -Ross: ,  Kroi .  
Polski  i P r  lis ki npi ' zyvviljotvany Dentysta.

• i W y d i .  K a s s  w y d a n e j ,
1 | . /.c* *-■ » • . .

z a i ę l e  R u c h o m o ś c i  na r zecz

W  S o b o t ę  W  p o ł u d :  z im n a  0 .  W  N ie d z i e l ę  ***” *{. 
mii  a 4;  w p o ł u d :  c i e p ł a  1. W c z o r a j  z r a n a  zim . w | 
l u d n i e  c iup :  2 .  D z iś  r a n o  z im n a  s to p n i  -

T E A T R  W 11. L K I .  R z i i  9 ra z  Aftipaj m i f o .n y  
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o ,  10 r a z  S i a r a  ^  

m a n t r e z k a .  5  r a z  lU zw a ź n e  DlałicAstwo.
D z iś  W idowisko W S a s k ie j  R a j t s z u l l .  fcie,«
D,,iś w  K a w i a r n i  p o d  K o g u tk iem  n a  Krt ikuiW'  ̂ ( 

P r z e d m i e ś c i u ,  w p r o s t  b .  K o n s e r w a t o r j u i n ,  N r  -  

till p i ą t r z c ,  E a m i l j a  Tiiinerin'  o s t a j u i  ra z  p i  - 
ia z t lc iu  g r a ć  i s p i e w a ć ' b ę d z i e .
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